
Beata Martynek ma dwadzie cia sze  lat,ś ść  
dyplom uko czenia studiów w kieszeni iń  
jak tysi ce Polaków po otwarciu granicą  
Wysp Brytyjskich w 2004 roku próbuje 
u o y  sobie ycie w Londynie. Mieszka wł ż ć ż  
ma ym mieszkanku, które wynajmuje zł  
dwoma wspó lokatorkami, zwariowanł ą 
Niemk  i obsesyjnie sk p  Dunk . Odą ą ą ą  
kilku miesi cy pracuje w jednej zę  
najlepszych brytyjskich firm public 
relations Berry & Spelling, którą 
zatrudni  znany polski milioner n kanył ę  
przez polskich polityków i pras ,ę  
desperacko potrzebuj cy polepszeniaą  
swojego medialnego wizerunku. Praca w 
pe nej intryg firmie, gdzie Beata jestł  
jedyn  cudzoziemk  z Europy rodkowej,ą ą Ś  
okazuje si  bardziej skomplikowana, nię ż 
pocz tkowo si  wydawa o. Nawet romans zą ę ł  
przystojnym nowym nabytkiem firmy, 
Richardem, nie na d ugo poprawia Beacieł  
humor. Bo czy zwi zki polsko-angielskieą  
maj  w ogóle szans  na sukces?ą ę


